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Platforma znajdzie 
bezpieczny port

AP LOTOS: sukces budowany 
systematyczną pracą

Z posłem Jerzym Borowczakiem, członkiem WZZ 
Wybrzeża od 1979 r., w latach 1978-79  żołnierzem 
kontyngentu sił UNDOF w misji stabilizacyjnej na 
Wzgórzach Golan, jednym z inicjatorów strajków w 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina w 1980 i 1988 r., w PO 
od 2006 r. rozmawia Artur S. Górski

Drużyna AP LOTOS Gdańsk sezon 2020/2021 może 
zaliczyć do bardzo udanych. Gdańszczanki, które 
były beniaminkiem Ekstraligi Kobiet, już na cztery 
kolejki przed końcem rozgrywek zapewniły sobie 
utrzymanie. W siedmiu grupach wiekowych w AP 
LOTOS Gdańsk, od skrzatek do seniorek, trenuje 
obecnie około 100 dziewcząt.
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Fuzja Orlenu i Lotosu to więcej 
niż połączenie dwóch fi rm

Do dotychczasowych wyzwań, przed jakimi stoi 
realizacja fuzji Orlenu z Grupą Lotos, pandemia 
dodała nowe. Koncern multienergetyczny może być 
nie tylko odpowiedzią na nie, ale też potrzebnym 
skokiem rozwojowym.
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Posłanka Pomaska  musi 
być zdziwiona.

Proces szczepień przebiega 
w Polsce prawidłowo.

Już tylko 12 proc. pytanych 
wybiera PO do rządzenia 
Polską.

PiS bowiem, zauważył se-
nator Bosacki, Polskę niszczy.

Niszczenie ma charakter systemowy.
PKB III RP rośnie ponad europejską prognozę a bezrobocie 

w zaniku.
Wyjaśnia to Grupiński.
Że, po pierwsze, Lewica utrwala władze PiS, a po drugie 

głupota, płytkie wykształcenie,bezinteresowna zawiść,wtórny 
analfabetyzm.

Dlatego królują polityczni mafi ozi i wciąż nowi celebryci.
Czytający konstytucje na Malediwach lub głoszący nowiny 

polityczne.
Jak właśnie Pomaska.

"Rząd nie zorganizował programu szczepień w oparciu o eksper-
tów a na podstawie uprawianej przez siebie propagandy, sprowa-

dził szczepionki do elementu PR-owego, a nie zdrowotnego".
Tak to brzmiało 25 stycznia b. roku przed budynkiem XV LO 

w Gdańsku.
"To największe kraje i najbogatsze kraje UE podzieliły się z 

takimi krajami jak Polska dostępem do szczepionki. To dlatego 
w Niemczech szczepienia nie idą tak dobrze jak by mogły"

Internacjonalistyczne przesłanie wielkanocne do tubylców z 

przemarszu po gdańskim lesie 6 kwietnia.
"Rzad spowolnił tempo szczepień i mamy sytuację, że jesteśmy 

w UE na szarym końcu. Jesteśmy przed jednym z niedoszłych 
punktów, dlatego że wciąż nie ma zgody na to, żeby w tym dość 
symbolicznym  miejscu, w którym można by szczepić 1,5 tys. 
osób dziennie działał taki punkt(...) w szczepieniach nadal pa-
nuje chaos".

Z improwizacji 19 kwietnia do mikrofonu przed stadionem 
piłkarskim w Letnicy, generującym straty niesymboliczne.

Cztery dni później, 23 kwietnia, w sali sportowej GUMed 
otwarto czynny przez 6 dni w tygodniu po 12 godzin punkt 
szczepień, w którym dziennie można pomóc 4 tys. osób.
"Dziękuje, że we współpracy tak wielu osób i instytucji można 

było w krótkim czasie stworzyć komfortowy obiekt do szczepień 
na Pomorzu".

A jak nie można uwierzyć wojewodzie Drelichowi, to pozosta-
je Aleksandra Dulkiewicz.

Z jej wpisu A. Pomaska może się dowiedzieć, że "ponad 50 
proc. mieszkańców Pomorza jest już zaszczepionych przynaj-
mniej jedna dawką, co daje nam pierwsze miejsce w Polsce. 
Dobra współpraca przynosi efekt. Jestem dumna i wdzięczna!".

Komu?
Co prawda trudno wycedzić, że Grupie Lotos, ale już Pomor-

skiemu Oddziałowi NFZ, Szpitalom Pomorskim - i "oczywiście 
wojewodzie pomorskiemu, UCK i GUMed-owi" - można wy-
krztusić.

A Pomaska?
Strach nawet pomyśleć,że należy do grupy skatalogowanej 

przez posła Grupińskiego.

Marek Formela
PS. Pod kierunkiem prof. Andrzeja Horbana propagandę 

rządową kształtują m.in. prof. prof. Radosław Owczuk i Piotr 
Czauderna, obaj z GUMed. Żadni tam przy Pomaskiej eksperci 
medyczni..

Akapit wydawcy 

(PO)lityka chaosu 
- co niszczy PO

Str. 2

Ulice Grzelaka

Piotr Grzelak, zastępca prezydenta Gdańska, swoim eksperymentem skutecznie 
paraliżuje centrum Wrzeszcza. Ustawienie bariery i zamiana prawoskrętu przy 
Olimpie w kolizyjny parking uliczny  w ciągu ul. Grunwaldzkiej dezorganizuje ruch 
samochodów blokujących w godzinach szczytu trzy pasy jezdni. - To absurdalne 
rozwiązania potęgujące chaos na drodze, zaburzające płynność ruchu i rodzące 
stały konfl ikt, tym bardziej, że zaraz za skrzyżowaniem jest ważny przystanek 
autobusowy - mówi "Gazecie Gdańskiej" radny Karol Rabenda
z Porozumienia.

Wiedeńczyk o Gdańsku
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- To, co robi Rafał Trzaskowski 
od początku budziło mój 
niepokój(...) na  nasze 

notowania wpływa też to co 
on robi, też otwarcie Campusu 
Polska Przyszłości(...) musimy 

rozstrzygnąć, czy R. Trzaskowski 
jest wiceprzewodniczącym PO, 

czy organizuje nowy ruch - poseł 
Jerzy BOROWCZAK (PO) 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem

- PO nic nie zrozumiała, myli się 
cały czas. My w parlamencie 
decydujemy, czy zezwolić UE 

na wprowadzenie wielkich 
pieniędzy, a nie o Krajowym 

Planie Odbudowy, który jest tego 
niewielkim fragmentem - poseł 
Kazimierz SMOLIŃSKI (PiS) 

w rozmowie z red. Arturem 
Kiełbasińskim

"Gość dnia"- RADIO GDAŃSK

- Ja rozumiem, że ten program nosi 
tytuł: jak nienawidzić Koalicji 
Obywatelskiej! - Małgorzata 

CHMIEL (PO) na pożegnanie 
z anteną.

- Zupełnie inaczej, nazywa się 
"ŚNIADANIE POLITYKÓW 

W RADIU GDAŃSK" - 
odpowiedź red. Jarosława 

Popka, który ponadto gościł 
przed mikrofonem: Małgorzatę 
Górską ("Razem"), Magdalenę 

Srokę ("Porozumienie"), Janusza 
Śniadka(PiS).

Już covid odpuszcza, 
porzućmy więc maski

W gorącym klimacie topnieją 
zarazki

Do lata nam zwykle - 
niezwykle się dłuży

Pod parą hotele i biura 
podróży

Choć ceny wysokie nie razi 
to nas

Czujemy, że teraz 
wypoczywać czas

Mniej będzie nostalgii i 
smutku też mniej

Bo lato nadchodzi gorące, 
że hej

W nowym składzie będzie pracować 
w kolejnej 3.letniej kadencji komisja bez-
pieczeństwa i porządku przy prezydencie 
Gdańska. Aleksandra Dulkiewicz jest 
przy tym członkiem komisji, którą powołuje 
własnym zarządzeniem, a ponadto będą 
ją wspierać: Przemysław Ryś (PO) 
i Romuald Plewa (PiS) - radni Gdańska, 
Roland Budnik - dyr. Gdańskiego Urzędu 
Pracy, Małgorzata Niemkiewicz - dyr. 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie, 
dyr. Joanna Pińska - Wydział Bezpie-
czeństwa i Zarządzania Kryzysowego 
UM w Gdańsku, Sylwester Mieszczak

- z-ca komendanta policji w Gdańsku, 
Sylwester Zabłocki - naczelnik wydziału 
prewencji komendy policji w Gdańsku. 
Z głosem doradczym w pracach komisji 
mogą brać udział Romuald Pituła - szef 
gdańskiej straży pożarnej i Leszek 
Walczak - komendant straży miejskiej. 
Z ramienia prokuratury w pracach 
gremium będzie uczestniczyć Michał 
Koziorowski - zastępca prokuratora 
rejonowego z jednostki Gdańsk-Wrzeszcz. 
Komisja ma umocowanie ustawowe, do 
jej zadań należy m.in. opiniowanie pracy 
lokalnych służb, miejskich programów 
zapobiegania przestępczości, kwestie 
porządku i bezpieczeństwa obywateli, 
oceny budżetu na te cele. Komisja 
z udziałem policjantów, prokuratorów 
i strażników opiniująca pracę policjantów, 
strażników i prokuratorów to przypadek 
raczej szczególny...

 Przyznano gdańskie nagrody teatralne 
za ubiegły rok. Na podstawie rekomendacji 
kapituły -m.in. Ewa Adamska, Zbigniew 
Majchrowski, Gabriela Pewińska, 
Łukasz Rudziński, Barbara Świąder-

-Puchowska - prezydent Aleksandra 
Dulkiewicz zarządziła, że otrzymują je: 
Anna Kociarz-Konopoińska z Teatru 
Wybrzeże za kreację Anny w spektaklu 

"Życie intymne Jarosława", Piotr Jankowski
za reżyserię spektaklu "Eksperyment" 
wystawionego przez Instytut Kultury 
Miejskiej oraz Michał Derlatka za reżyserię 

"Betonu" w Teatrze Miniatura. Splendor 
uzupełnia nagroda fi nansowa o wartości 
10 tys. zł dla każdego laureata. Brutto...

 Prezydent Gdańska, Aleksandra 
Dulkiewicz, powołała kolejną komisję 
do rozdziału środków budżetowych 
przeznaczonych na fi nansowanie 
polityki społecznej gminy Gdańsk. 
Przedstawiciele prezydent: Marcin 
Męczykowski, Agnieszka Chomiuk i 
Izabela Chorzelska oraz wskazani przez 
radę organizacji pozarządowych: Alicja 
Kaszkiel-Suska, Elżbieta Rutkowska
i Tomasz Jankowski - rozstrzygną o 
podziale dotacji na wsparcie gdańszczan 
z niepełnosprawnością i ich rodzin. 
Członkom komisji spoza magistratu 
przysługuje niewygórowane wynagro-
dzenie, a wszyscy jej przedstawiciele są 
zobowiązani zachować bezstronność i 
wykluczyć konfl ikt interesów. Co wydaje 
się może być kłopotliwe dla prezes A. 
Kaszkiel-Suski, szefowej Fundacji 
Oparcia Społecznego Aleksandry Fosy, 
która jest poważnym benefi cjentem 
rozmaitych działań fi nansowanych z 
budżetu Wydziału Rozwoju Społecznego...

Zmarł Jacek Starościak, pierwszy po 
1989 roku demokratycznie wybrany 
prezydent Gdańska, który zarządzanie 
miastem przejął od Jerzego Pasińskiego, 
działacza PZPR z Politechniki Gdańskiej. 
Absolwent Wydziału Elektrycznego PG, 
działacz "S" w Instytucie Morskim, twórca 
Klubu Inteligencji Katolickiej w Gdańsku, 
dyrektor biura Obywatelskiego Klubu 
Parlamentarnego, znawca nawigacji o 
międzynarodowej reputacji. Z wyboru 
wyłonionej w 1990 roku rady - mandat 
radnego z Wrzeszcza - miasta pełnił 
funkcję prezydenta od połowy 1990 roku 
do czerwca 1991 roku, gdy złożył urząd 
na ręce przewodniczącego rady prof. 
Andrzeja Januszajtisa, zdegustowany 
politycznymi faulami. Później związany z 
administracją prezydenta Lecha Wałęsy 
i sektorem bankowym. Przez wiele lat, 
za kadencji prezesa Jana Krzysztofa 
Bieleckiego, pełnił funkcję kierownicze 
w banku PeKaO SA, był m.in. szefem 
gabinetu prezesa. Ostatnio przewod-
niczący Sopockiej Rady Seniorów. Był 
politykiem w polityce niezwyczajnym 
bo szczerze etycznym.

Antykwariat Rejs poleca

Polecamy książkę "Ścieżka 
obok drogi" Kazimiery Iłła-
kowiczówny. To książka o Jó-
zefi e Piłsudskim, o jego życiu. 
Kazimiera Iłłakowiczówna 
była jego sekretarką przez 
9 lat, więc była blisko niego 
i była doskonale zorientowa-
na jakim był człowiekiem.

Egzemplarz, który poleca-
my to wydanie z 1939 roku. 
To trzecie wydanie. Każdy 
egzemplarz, od pierwszego 
do trzeciego wydania, był 
numerowany. W każdym wy-
daniu było 2100 egzemplarzy. 

Nasz ma numer 5600. W każ-
dym egzemplarzu jest auto-
graf autorki.

Co ciekawe dla gdańszczan 
książka została wydana na-
kładem księgarni Krawczyń-
skiego, lwowskiego księgarza, 
antykwariusza i wydawcy. 
Dla gdańszczan jest ważny, 
bo po II wojnie światowej 
przyjechał do Gdańska i two-
rzył gdańskie antykwariaty. 
Jego imię nosi antykwariat 
naukowy przy Piwnej.

Tomasz Łunkiewicz

"Ścieżka obok drogi" Kazimiery 
Iłłakowiczówny to kolejna pozycja polecana 
przez Jolantę Krzyżanowską z Antykwariatu 
Rejs w Gdańsku, którą można kupić 
w antykwariacie.

Ulice Grzelaka
Piotr Grzelak, zastępca prezydenta Gdańska, swoim eksperymentem skutecznie 
paraliżuje centrum Wrzeszcza. Ustawienie bariery i zamiana prawoskrętu przy 
Olimpie w kolizyjny parking uliczny  w ciągu ul. Grunwaldzkiej dezorganizuje ruch 
samochodów blokujących w godzinach szczytu trzy pasy jezdni. - To absurdalne 
rozwiązania potęgujące chaos na drodze, zaburzające płynność ruchu i rodzące stały 
konfl ikt, tym bardziej, że zaraz za skrzyżowaniem jest ważny przystanek autobusowy 

- mówi "Gazecie Gdańskiej" radny Karol Rabenda z Porozumienia.
Dopóki gdańscy podatni-

cy opłacają P. Grzelakowi 
służbowy transport do pracy 
i do domu oraz wart 9 600 zł 
rocznie prezent w postaci dar-
mowego parkingu w centrum 
Gdańska, trudno liczyć, by 
kierowca Grzelak poważnie 
potraktował udręki zmoto-
ryzowanych. Z jego zakresu 
obowiązków wynika, że ma 
przede wszystkim "poprawiać 
warunki dla ruchu pieszego i 
rowerowego". O poprawianiu 
warunków dla ruchu samocho-
dów wprost nie ma mowy, P. 
Grzelak ma jedynie zarządzać 
ruchem na drogach i eksploata-
cją układu drogowego.

Co czyni tak samo zgrabnie 
jak potrafi  interpretować przy-
czyny wybuchu II wojny świa-
towej.
- Niestety to wpisuje się w 

szerszą ideologiczną politykę 
miasta, żeby utrudniać życie 
mieszkańcom, którzy muszą 
dojeżdżać do pracy, dowozić 
dzieci do szkoły - mówi "Ga-
zecie Gdańskiej" radny Karol 
Rabenda z Porozumienia. - To 
kolejne wprowadzone utrud-
nienie. Obniżenie prędkości 
do  50 kilometrów na godzinę 
na trzypasmowej ulicy Alei 
Grunwaldzkiej to coś niezro-
zumiałego. Teraz mamy wyłą-
czenie pasa ruchu, który będzie 
powodował korki. Nie widzę 
tu sensu, merytorycznej myśli, 
raczej ideologiczne podejście, 
żeby walczyć z samochodami, 
z kierowcami.
- Przecież w tym miejscu na-

wet jak były czynne 4 pasy to 
był paraliż w godzinach szczy-
tu, kto mógł wpaść na tak nie-

dorzeczny pomysł, przecież to 
jest zupełnie niefunkcjonalne 

- mówi "GG"stojący w korku 
kierowca.
- Czy oni czerpią w magi-

stracie jakąś przyjemność z 
szykanowania zwykłych ludzi, 
którym auto pomaga jakoś żyć 
i pracować?
- Na Alei Zwycięstwa ograni-

czenie do 50 kilometrów na go-

dzinę i stadne polowania policji 
na kierowców, parkowanie w 
cenach europejskich, strażnicy 
grasujący z blokadami po za-
ułkach, a dla siebie urzędnicy 
mają kilkadziesiąt miejsc gratis 
w Forum Gdańsk, o co chodzi 
w naszym mieście?

To tylko kilka z zebranych 
we Wrzeszczu opinii, których 
władza miejska zachłyśnięta 

własnym splendorem i szli-
fowaniem europejskich stan-
dardów demokracji, nie lubi 
słuchać.
- Być może należy rozwa-

żyć w Gdańsku ustanowienie 
reprezentanta kierowców, na 
wzór ofi cera rowerowego, bo 
olbrzymia rzesza interesariuszy 
jest kompletnie ignorowana, 
nie są nawet powołani do ko-
misji, która w urzędzie zajmuje 
się ruchem drogowym - mówi 

"Gazecie Gdańskiej" Piotr 
Gierszewski, wiceprzewodni-
czący rady miasta w Gdańsku.

Podobny eksperyment co we 
Wrzeszczu P. Grzelak zaapli-
kował też kierowcom w Oli-
wie, gdzie nagle tuż za pętlą 
tramwajową bariera blokuje 
prawy pas ruchu, choć obok na 
chodniku zbudowano miejsca 
parkingowe.

(dag)
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GDY TANKUJESZ ZA MIN. 100 ZŁ*

PIZZA
ZA 10 ZŁ 

* Promocja trwa 1-31 maja 2021 r. i dotyczy uczestników Programu VITAY, aplikacji ORLEN VITAY. Uprawnieni do udziału w promocji są Uczestnicy dokonujący na 
Stacjach Paliw płatności: gotówką, bankowymi kartami płatniczymi, za pośrednictwem usługi ORLEN PAY, kartą przedpłaconą Tank Bank, kartą flotową PKN ORLEN: 
FLOTA, MIKROFLOTA, OPEN DRIVE (z wyłączeniem BIZNESTANK), e-kartą flotową. Oferta dotyczy tylko wybranych stacji. Regulamin i lista stacji, na których można 
zrealizować Kupon Promocyjny dostępne są na stacjach oraz na www.stopcafe.pl.
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- Z polityki uprawianej poprzez 
Twitter i tej „restauracyjnej”, 
przechodzimy na politykę 
epistolograficzną. List 51 
parlamentarzystów Koalicji 
Obywatelskiej to kryzys, czy 
element wewnętrznej dyskusji? 
Politycy PO apelują o debatę i 
wprowadzenie "daleko idących" 
zmian w partii. Media zajęły się 
tematem wzajemnego lewaro-
wania lub inaczej wykolejenia 
Budki przez Schetynę i na 
odwrót. Odnowa partyjna, za 
którą stoi Rafał Trzaskowski, 
rusza?  
– Ludzie listy piszą, list w ży-

ciu człowiek pisze co najmniej 
raz – śpiewali „Skaldowie”. W 
czasie pandemii o spotkania 
trudniej, kilkudziesięciu ko-
legów napisało list. Miał być 
nieupubliczniony. Za chwilę 
ukaże się inny tekst, raport NIK 
(raport NIK o niedoszłych wy-
borach majowych z ub.r. opu-
blikowano 13 maja br. po roz-
mowie z posłem Borowczakiem 

– dop. red.) w sprawie wyborów 
kopertowych. 

- Prezes NIK Marian Banaś, 
człowiek twardy, został wyrzu-
cony poza partyjną falangę, a 
wnioski NIK oceni prokurator, 
zależny od Zbigniewa Ziobry...
– To kontrolerzy NIK, nie 

prezes i Ziobro, przeprowadzi-
li  kontrolę. Będzie kłopot dla 
Mateusza Morawieckiego. To 
jest dopiero ciekawe. Bardziej 
niż listy, które są jawne, gdyż 
tak sprawy, jak różne nagrania, 
wychodzą na jaw. 

– U „Sowy” kelnerzy stolik 
polityczny wywrócili...
– Nie mam pretensji o list i o 

upublicznienie dyskusji. Kole-
dzy chcieli wyjaśnić problemy. 
Niech Tyszkiewicz, Siemoniak 
i Schetyna zawalczą o Platfor-
mę i wezmą odpowiedzialność. 
Mnie za to cieszy, że była dys-
kusja nad środkami unijnymi, 
nad Krajowym Planem Od-
budowy. Polska, dzięki Partii 
Ludowej, której szefuje Donald 
Tusk i naszym ludziom, w tym 
Januszowi Lewandowskiemu, 
jest jednym z największych be-
neficjantów budżetu unijnego 
do 2027 roku i Funduszu Od-
budowy. Walczyli jak lwy. PiS 
głosowało różnie. 

– PO-KO w Sejmie wstrzymała 
się w głosowaniu, a przecież 
należycie do euroentuzjastów.
– Klub koalicji trwał sześć go-

dzin. Wszyscy się wypowiadali. 
Nie było blokowania dyskusji, 
nie tak, jak w PiS. Ustaliliśmy 
tak, jak ustaliliśmy. Tylko trójka 
się wyłamała. Pieniądze unijne, 
niemałe, będą dzielone central-
nie, w kancelarii premiera. Nie 
mam do tego zaufania. Pisowcy 
niedawno już dzielili pieniądze. 
Pokazali jak je garną przy fun-
duszach dla samorządów. Czy 
prezydenci i mieszkańcy du-
żych miast, lub po prostu nie z 
PiS, czyli Warszawy, Lublina, 
Białegostoku, Gdańska, Pozna-

nia, Wrocławia zobaczą te pie-
niądze? Wątpię. Nawet jak sam 
Jarosław da swe słowo. Gdańsz-
czanie i sopocianie to nie są 
obywatele innego państwa.

– Krajowy Plan Odbudowy 
ma zaplecze w Europejskim 
Instrumencie Odbudowy, w 700 
miliardach euro. Unia Europejska, 
w imieniu 27 państw, pożyczy 
z tego połowę. PiS mówiło od 
zawsze o Europie Ojczyzn, ale 
wspólne zadłużenie to krok ku 
federalizmowi?
– Dla wyborców PiS to nie ma 

znaczenia. Oni wierzą. Opo-
zycjonista Ziobro o tym mówi 
(śmiech). Jest ewolucja. Wśród 
moich znajomych byli ludzie 
głosujący na partię Kaczyńskie-
go. Były podziały przy świą-
tecznym stole. 500 plus zbladło. 
ZUS ma kłopoty, podatki rosną 
i długi, które trzeba będzie spła-
cać. Trzeba narodowi mówić 
prawdę. Premier,   skazany za 
mówienie nieprawdy, nie może 
do ludzi mówić bilbordami. Oni 
załatwili? Hulaj dusza piekła 
nie ma? O nie! To budżet Unii, 
w części z pożyczek, które 
trzeba  spłacać. Z pieniędzy się 
rozliczyć. Taki kredyt inwesty-
cyjny. Przy ich gospodarowaniu 
praprawnuki nasze go nie spła-
cą. Jeśli PiS będzie rządziło to 
kasa pójdzie na kolejny przekop, 
na inwestycje, jak blok węglo-
wy Ostrołęka za dwa miliardy 
w plecy, na Baranów, to znaczy 
na łąkę CPK, na kupowanie 
głosów, na czeki w kampanii, 
na propagandę, na projekt elek-
trowni atomowej... 

– Wam też „atom” przez kilka 
lat nie wyszedł...
– Zainicjowaliśmy temat, a za 

PiS od sześciu lat lokalizacji i 
technologii nie wybrali. Za to 
kupimy dzięki Andrzejowi Du-
dzie i Trumpowi F35, myśliwce 
drogie w obsłudze i eksploata-
cji. Nie mamy ani marynarki 
wojennej, ani obrony antyrakie-
towej... 

– Jaką ma Izrael?
– Ma i broni się skutecznie. 

Nam obiecuje się zabawki, 
rządzą hippisi (hippisem był 
m.in. Ryszard Terlecki „Pies”, 
Marek Kuchciński „Penelopa” 
i  Jarosław Sellin – dop. red.), 
prawnik bez praktyki w sądach 
i historyk. Jak PiS obejmował 
władzę w 2005 roku widziałem 
faceta z wypożyczalni kaset na 
stołku w Stoczni Gdańskiej i  
radcę prawnego ze spółdzielni 
mieszkaniowej z Tczewa na 
stołku w Stoczni Gdynia. Ka-

riery bolszewickie. Teraz mamy 
powtórkę. Tak się tworzy odda-
nych działaczy. 

– Po wielkich stoczniach w 
Gdyni i w Gdańsku pozostała 
historia z lat 80...
– Jest zatrudniająca tysiące lu-

dzi „Remontówka” w Gdańsku. 
Czy Unia zabraniała jej rozwo-
ju? Popłynęliśmy, bo politycz-
nie i związkowo blokowane 
były restrukturyzacje. Zabra-
kło umiejętności zdobywania 
kontraktów, ale były nieustan-
ne oflagowania. Nie ruszono 
z kontraktami i nic nie można 
było zdziałać wobec werdyktów 
Komisji Europejskiej.  

– Rozmawiamy 20 lat po powo-
łaniu Platformy, której projekt 
przyjdzie wam zwinąć. Depcze 
wam po piętach Szymon Hołownia, 
kreowany na nadzieję opozycji. 
Donald Tusk ma swoje zajęcia. 
Nie pomoże. Czyż nie?
– Nie zwijamy Platformy. Szy-

mon Hołownia jest kaznodzieją. 
Powinien skończyć semina-
rium. Ile za nim jest lat prakty-
ki? Taki projekt przerobiliśmy 
przy ugrupowaniu Ryszarda 
Petru. Jaki on był nowoczesny 
(śmiech). Kilku od nas chciało 
odejść do Petru, i odeszło. Te-
raz nieliczni szukają parasola u 
Hołowni. 

– Rozmawiamy też 33 lata po 
majowym strajku z 1988 roku... 
– Upomnieliśmy się w strajku 

o demokrację, o wolność słowa. 
Dzisiaj część rodaków popiera 
powrót do PRL. Mierny Bierny 
Wierny: jak jesteś z partii, z PiS, 
to masz wielką szansę na ka-
rierę w spółce skarbu państwa, 
dostajesz posadę, o której w 
normalnej sytuacji byś nie za-
marzył. W końcu! Są tendencje 
do nacjonalizacji, do konsoli-
dacji. Wspiera PiS propagan-
da.    Zamiast wiadomości widz 
dostaje laurkę dla ministra, dla 
premiera i atak na opozycję, na 
każdego, który ujawni pogląd 
inny niż chce władza. Mamy za 
konkurenta partię, która oprócz 
sowich najemników, innym robi 
pod górę, kłóci się ze wszystki-
mi, nie ma sojuszników, nisz-
czy pozycję międzynarodową, 
naraża Polskę na śmieszność. 
Walczy z sądami, z niepełno-
sprawnymi, z energetykami, z 
pielęgniarka mi. Premier ma w 
rządzie opozycję  i nie może mi-
nistra Ziobry pozbyć się z rządu. 
Co mnie zadziwia – partia, któ-
ra niszczy państwo, zagarnia 
pieniądze, bo im się należy, sto-
suje bolszewickie metody oraz 
druga partia, która jeszcze nic 
nie zrobiła, ruch Hołowni, mają 
największe sondażowe poparcie.  

– Z promocją przed laty u was 
było wyśmienicie. Zaprzyjaź-
nionym mediom udziela się 
łatwo wywiadów. Odkryło to 
PiS, a w PO coś pękło? 
- Naród nabiera się na ich 

nowomowę i wierzy. Jak za 
Gierka. Propaganda. Czeka nas 
zmiana w emeryturach. Tusk 

to przewidział. Nie było zgo-
dy. Teraz będzie – wymuszona. 
Mimo, że ludzie widzą kto zaj-
muje stołki. Wojewodą zostaje 
bezrobotny. Pracownik mediów 
przebrał się za członka Putina – 
dziś jest gwiazdą państwowej 
telewizji. PiS zdewastowało 
instytucje od Trybunału Kon-
stytucyjnego po edukację. Dług 
publiczny rośnie w dwa lata o 
pół biliona złotych. To nie są 
socjaliści, to bolszewicy!

– Była cenzura i Radiokomitet, 
a wybuchł Sierpień. Boli utrata 
władzy i wymiana elit?
– Elit? Hamulce przyzwoito-

ści puściły. Była Wolna Europa. 
Niech pan włączy TVP lub tele-
wizję Rydzyka. To jest podróż 
w czasie. Nawet Polsat zmienił 
front i sprzyja władzy. Kraj w 
kryzysie, a w mediach: „No-
wak to. Nowak tamto, wyszedł, 
usiadł”. Co on znaczy? Jest 
modelowanie poglądów przez 
manipulowany przekaz. 

– Antyrządowa jest TVN. 
– Ale oni nas atakują, jak by-

śmy to my rządzili. Monika 
Olejnik przesłuchuje Rafała 
Trzaskowego. Nie mogę na to 
patrzyć. Nie wie, że za chwilę 
Orlen wykupi od Amerykanów 
TVN. Politycy PiS mają za lek-
ko w państwowych mediach. 
Tam im trudnych pytań nie 
zadadzą, nie dociskają. Nawet 
tych o koalicję Kaczyńskiego z 
Czarzastym i Biedroniem.

– Jest sojusz PiS i Lewicy przy 
tzw. planie odbudowy. Tak się 
robi politykę. Polityk nie zna 
przecież słowa zdrada – śpiewał 
Jacek Kaczmarski... 
– Nie wyśniłem sobie takiej 

koalicji. Ceniłem niektórych z 
PZPR, ale nie Czarzastego. I nie 
Biedronia. Po latach rządów PiS 
wiem, że to nie są socjaliści, bo 
europejscy socjaliści są cywi-
lizowani, nie niszczą prawa. A 
ci to są bolszewicy. Utworzyli 
swoją Izbę Dyscyplinarną dla 
sędziów. Nie respektują wyro-
ków sądów i Trybunału Praw 
Człowieka. Nawet w PRL wie-
dzieliśmy, po Helsinkach, że 
mamy jakieś prawa człowieka, 
że jest do kogo się odwołać. 
Dla nich to nie jest ważne. O 
prawach i wolności obywateli 
ma decydować prokurator sta-
nu wojennego? Robotnik wo-
łał: odwołam się do Strasburga! 
Pani magister z Trybunału mu 
odpowie: „Po co? Nie masz 
prawa. Nie będziemy wyroku 
respektować, mamy własny”. 
Nawet jak rządził SLD i Kwa-
śniewski nie było takich nume-
rów. Jest przed PO przyszłość, 
jest bezpieczny port. Mamy pre-
zydentów wielu miast, mamy 
zwolenników w sołectwach, 
w starostwach. Potrafimy się 
odbić i odbić nasz kraj obywa-
telom. Ludzi zadadzą sami so-
bie pytanie do czego zmierzają, 
kto i co im proponuje. Znajdą 
odpowiedź, przestaną tak dużo 
wybaczać tej władzy.

Platforma znajdzie bezpieczny port
Z posłem Jerzym Borowczakiem, członkiem WZZ Wybrzeża od 1979 r., w latach 1978-
79  żołnierzem kontyngentu sił UNDOF w misji stabilizacyjnej na Wzgórzach Golan, 
jednym z inicjatorów strajków w Stoczni Gdańskiej im. Lenina w 1980 i 1988 r., w PO 
od 2006 r. rozmawia Artur S. Górski

Celebrytka z Konstytucją 
pod pachą poucza z piasz-
czystych plaż Malediwów 
babiny w zapaskach i chło-
pów w łapciach z brzozowe-
go łyka, czym jest demokra-
cja i jak należy jej bronić. 

Aktor,  k tóry  poza mło-
dzieńczym debiutem sprzed 
wielu lat niczym szczegól-
nym nie zapisał się w pa-
mięci widzów, straszy, że 
PiS chce zabrać kobietom 
łechtaczki.

Piosenkarz uderza w PiS, stwierdzając, że wygrywają 
wybory strasząc gejami i Żydami, bo wie, że tylko w ten 
sposób może przypomnieć się widowni, która już z trudem 
go kojarzy, a nową płytę jakoś trzeba sprzedać.  Poza tym, 
po luzowaniu pandemii może powrócą samorządowe fe-
styny, (oczywiście w tych prawdziwie demokratycznych 
samorządach), na których taka gwiazda zapewne będzie 
mile widziana. 

Brodaty przywódca jednej z opozycyjnych lewicowych 
partii nie dość, że wyciął z kolegami z dwóch innych le-
wicowych partii numer kadencji, pozostawiając Platformę 
Obywatelską na oślej ławce antyeuropejskiego sprzeciwu, 
to jeszcze uderza z perwersyjną radością prętem po klatce 
totalnej opozycji, publikując w mediach społecznościowych 
zdjęcie, jak wraz z towarzyszkami i towarzyszami zajada 
hot dogi na stacji Orlenu. A kiedy prominentni działacze 
PO i sprzyjający im dziennikarze zdołali już obetrzeć pianę 
wściekłości z ust, to doprawia kolejnym zdjęciem z tego 
samego miejsca, tym razem reklamując kawę. 

Polska 2050 dowiaduje się z mediów, że pod światłym 
przywództwem Borysa Budki i w towarzystwie PSL będzie 
tworzyć koalicję, co wywołuje kąśliwy komentarz Hanny 
Gil-Piątek od Hołowni, że jej ugrupowanie nie jest kloc-
kiem dla PO do przestawiania w jej imperialnych planach 
i że w opozycji „cierpimy na nadmiar Napoleonów”, choć 
posłanka nie precyzuje, czy porównanie z Napoleonem ma 
związek ze wzrostem liderów opozycji, podbojami cesarza 
czy wreszcie jego smutnym końcem na wygnaniu. 

Jeżeli jeszcze do tego dołożymy wicemarszałek Kidawę-
-Błońską, zapewniającą, że PO jest partią centrową i jest 
przeciwna aborcji na życzenie i byłego prezydenta Komo-
rowskiego, który ma zostać patronem polskiej chadecji pod 
flagami tęczową i zieloną naprzemiennie (ludowcy z PSL 
tak już mają, że w zależności od okoliczności jedną z nich 
wyciągają) to można uznać, że tak jak kiedyś nasz barak 
w obozie RWPG był najweselszy, tak i teraz, będąc w Unii 
Europejskiej, nie oddajemy palmy pierwszeństwa.

A poważnie mówiąc, ustawa ratyfikacyjna została uchwa-
lona (choć jeszcze pewnie Senat i trzecia osoba w państwie 
będą marudzić i przewlekać) i Polska otrzyma potężny za-
strzyk pieniędzy na dalszą modernizację kraju i wspieranie 
rozwoju gospodarki. Kosztowało to sporo nerwów, zatem 
jak psu kość należy nam się trochę rozrywki na koniec ty-
godnia, co wszyscy wyżej wymienieni wspólnymi siłami 
nam dostarczyli. 

P.S. „Przedwiośnia” Stefana Żeromskiego na maturze nie 
było, ale jeśli ktoś chciałby wiedzieć (jeśli nie wie) dlacze-
go w tytule mojego tekstu znalazła się fraza „hot dogi a 
sprawa polska”, to radzę zajrzeć do tej powieści.

Aleksandra Jakubowska 
wPolityce.pl

Hot dogi a sprawa 
polska, czyli ilu 

Napoleonów jest  
w opozycji

Obraduje SKT
22.05 odbędzie walne zebranie członków Sopockiego 
Klubu Tenisowego. Początek o godz. 9.00 w sali konfe-
rencyjnej przy ul. Bażyński (hotel GKS Stoczniowiec)
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No i doczekali się. W son-
dażu United Surveys dla 

„Dziennika Gazety Prawnej” 
i radia RMF FM PiS zdoby-
łoby 33,5 proc. głosów (ciut w 
górę), Polska 2050 Szymona 
Hołowni 21,9ÂÂ proc. (ostro 
w górę), a na KO, uwaga!, 
głos oddałoby … 12,1 proc. 
respondentów (bardzo ostro 
w dół – 6 pkt procentowych w 
ciągu miesiąca). Jakby ktoś 
się pytał sondaż ten został 
zamówiony przez media, dla 
których partia rządząca nie 
jest, delikatnie mówiąc, wy-
marzonym włodarzem Polski. 
Po ostatnich politycznych 

„wyczynach” przewodniczą-
cego Borysa Budki pozostaje 
się teraz spytać: „tylko czy 
aż” te 12 procent. Dobijając 
gwóźdź do trumny Platformy 

Obywatelskiej i jej akolitów 
(przypomnijmy, że w skład 
Koalicji Obywatelskiej wcho-
dzą szczątki „Nowoczesnej”, 
a także „Inicjatywa Polska” 

– ugrupowanie Barbary No-
wackiej), to najgorszy wynik 
w historii. I tak karykaturalny 
przewodniczący Borys Budka 
tej niegdyś potężnej formacji 
stał się jej prawdopodobnym 
grabarzem.

Niewątpliwie przyczyną 
tego spadku w przepaść noto-
wań były polityczne wygibasy 
w związku z ratyfikacją przez 
Sejm ustawy o zasobach Unii 
Europejskiej zwane popular-
nie ustawa pomocową. Bo 
jak można wytłumaczyć pro-
europejsko nastawionemu 
elektoratowi Koalicji Obywa-
telskiej, że w gruncie rzeczy 

mało prawdopodobne odsu-
nięcie PiS-u od władzy kosz-
tem zablokowania pomocy z 
Zachodu w postaci 770 mld 
złotych dla Polski, ale także 
i dla innych krajów Europy 
stanie się priorytetem dla 
mieniącej się być przywódcą 
opozycji Platformy.

Stracił także PSL, który 
Koalicję Obywatelską popie-
rał, ale w ostatniej chwili za-

głosował inaczej, bo się wy-
straszył, że elektorat wiejski 
nie zrozumie „szlachetnych” 
intencji przywódców opozy-
cji. Co ciekawe, choć wielu 
komentatorów ostrzegało po-
lityków opozycji przed takim 
scenariuszem, jaki potwier-
dził wspomniany wyżej son-
daż, mainstreamowi media 
III RP poparły projekt Budki 

i twardo broniły go do końca.
Skończyło się jak skończyć 

się musiało. Pobojowisko 
wygląda jak w rymowance 
Aleksandra Fredry o końcu 
epopei napoleońskiej: „Szyb-
ko chwile szczęścia zeszły, 
szczątki tylko rot i znaków, 
świadczą smutnie byt nasz 
przeszły, świadczą nadzieje 
Polaków” (tu można zamiast 
słowa Polacy użyć „elektora-
tu”). A miało być tak pięknie 
i skończyć się generalnym 
rozliczeniem, zwieńczonym 
wsadzeniem ekipy rządzącej 
et consortes do „paki”, by 
następny raz nie odważyli już 
porywać się na rządy Plat-
formersów. A teraz co zosta-
ło. Na szczęście powstała już 
GRH (Grupa Rekonstrukcji 
Historycznej) „Platforma 
Obywatelska” pod kierow-
nictwem Szymona Hołowni i o 
zmienionej dla niepoznaki na-
zwie „Polska 2050”. A więc 
panie i panowie do dzieła. 
Teraz pod skrzydła Hołowni 
byle u żłoba!

Andrzej R. Potocki

PO pod skrzydła 
Hołowni

Radni PiS chcą usprawnienia 
realizacji inwestycji miejskich
Chaos komunikacyjny związany z pracami przy budowie węzła Biskupia Górka 
to zdaniem Przemysława Majewskiego i Andrzeja Skiby, radnych klubu Prawa i 
Sprawiedliwości, kolejny przykład bałaganu w realizacji gdańskich inwestycji.

- W sobotę Zarząd Transpor-
tu Miejskiego poinformował, 
że w dniu dzisiejszym (10 
maja - dop. red) wrócą na 
stałe linie autobusy numer 
108 i 118 w związku z zakoń-
czeniem inwestycji wiaduktu 
Biskupia Górka. Tymczasem 
dzisiaj rano (10 maja - dop. 
red) okazało się, że inwesty-
cja nie została zakończona. 
Most tak jak był zamknięty, 
tak jest zamknięty, a autobu-
sy kursują Aleją Armii Krajo-
wej. Co bardziej poruszające 
w związku z tym, że Zarząd 
Transportu Miejskiego nie do-
gadał się z Dyrekcją Rozbu-
dowy Miasta Gdańska nie ma 
teraz nawet tymczasowej linii 
autobusowej 908. To spowo-
dowało, że dziś rani wielu 
mieszkańców odbiło się od 
przystanku, bo żaden autobus 
nie przyjechał i nie mogli do-
jechać nawet do przystanku 
Cienista na Chełmie - powie-
dział Przemysław Majewski, 
radny klubu Prawa i Spra-
wiedliwości. - Ta inwestycja 
realizowana przez wiele lat, 
bardzo słuszna inwestycja i 
potrzebna, jest zorganizowa-
na niestety w taki sposób, że 
cierpią na tym mieszkańcy 
Zaroślaka i Biskupiej Górki. 
2 kwietnia prezydent Gdań-
ska pojawiła się tutaj, żeby 
otworzyć ten mostek, robiła 
sobie zdjęcie i mówiła, że na 
Zajączka mieszkańcy Zaro-

ślaka otrzymali nowy mostek. 
23 kwietnia pojawiła się in-
formacja, że trzeba będzie ten 
most zamknąć, bo nie skoń-
czono układania nawierzchni 
na Wiadukcie Biskupia Gór-
ka. Następnie kilkukrotnie do 
30 kwietnie, do 7 maja, do 
10 maja, a teraz do 12 maja, 
przekładano termin otwarcia 
tego mostu nad Radunią.
- Prace tutaj trwają bardzo 

długo, bo prawie dwa lata - 
powiedział Tomasz Karmasz, 
mieszkaniec Zaroślaka. - Nie 
mamy jako mieszkańcy Zaro-
ślaka normalnej komunikacji 
autobusowej i dojazdu do 
centrum Gdańska. Liczyliśmy, 
że w końcu normalnie doje-
dziemy do szkoły, pracy ko-
munikacją miejską. Informa-
cje były podawane za późno, 

były nierzetelne. Można było 
nie otwierać tego wiaduktu 2 
kwietnia, tylko zostawić jesz-
cze zamknięte na okres 2 ty-
godni, wylać ostatnią warstwę 
asfaltu i w połowie kwietnia 
mielibyśmy inwestycję odda-
ną w całości. Zwalanie na wa-
runki pogodowe do nas jako 
mieszkańców nie przemawia.
- Jako radni miasta obserwu-

jemy problemy z realizacją 
inwestycji w różnych czę-
ściach miasta. Przykładowo 
remont linii tramwajowej na 
Stogi był opóźniony o kilka-
naście miesięcy, po oddaniu 
linii znaleziono ponad setkę 
usterek, a miasto mimo to 
odstąpiło od nałożenia kar 
umownych na wykonawcę 
remontu. Domagamy się, by 
Gdańsk wykorzystywał moż-

liwości, które daje umowa z 
wykonawcą. Chcemy, by in-
westycje, remonty wykony-
wane były rzetelnie. Tak, by 
mieszkańcy mogli korzystać 
z nich jak najdłużej - powie-
dział radny Andrzej Skiba.

Przemysław Majewski i 
Andrzej Skiba przedstawili 
propozycje, chcą je złożyć 
w formie interpelacji, które 
mają usprawnić proces inwe-
stycyjny w mieście.
"Piątka dla lepszej realizacji 

inwestycji w Gdańsku":
- uproszczenie struktury i 

poprawa komunikacji między 
miejskimi jednostkami (m.in. 
Wydział Projektów Inwesty-
cyjnych, Dyrekcja Rozbudo-
wy Miasta Gdańska, Gdański 
Zarząd Dróg i Zieleni, Zarząd 
Transportu Miejskiego)
- realizacja projektów bu-

dowlanych w systemie "Pro-
jektuj i Zbuduj".
- egzekwowanie od wyko-

nawców terminowej realizacji 
inwestycji
- korzystanie z możliwości 

naliczania kar umownych 
wobec nierzetelnych wyko-
nawców
- obowiązek informowania 

Rad Dzielnic przez miejskie 
jednostki o zmianach w za-
kresie realizacji inwestycji i 
funkcjonowania usług miej-
skich

Tomasz Łunkiewicz

Badaczom udało się odsłonić 
pozostałości ścian kondygnacji 
piwnicznej oraz jej posadzki, 
ponadto natrafili na szereg bez-
cennych artefaktów związanych 
ze służbą polskich żołnierzy i 
ich bohaterską walką we wrze-
śniu 1939 roku. Najbardziej 
wartościowe z odnalezionych 
przedmiotów znajdą swoje 
miejsce na wystawie powsta-
jącego Muzeum Westerplatte i 
Wojny 1939.

W marcu bieżącego roku roz-
począł się siódmy etap badań 
archeologicznych na terenie 
dawnej Wojskowej Składnicy 
Tranzytowej na Westerplatte. 
Zespół archeologów Muzeum 
II Wojny Światowej w Gdań-
sku prowadzi prace na terenie 
realizowanego cmentarza woj-
skowego Żołnierzy Wojska Pol-
skiego na Westerplatte, którego 
projekt obejmuje także m.in. 
uczytelnienie reliktów wartowni 
nr 5 i willi oficerskiej - miejsce 
kwaterowania dowódcy Skład-
nicy majora Henryka Suchar-
skiego oraz jego zastępcy kapi-
tana Franciszka Dąbrowskiego.

Jak przekonuje dyrektor Mu-
zeum II Wojny Światowej w 
Gdańsku dr Karol Nawrocki: 

– Realizowany przez Muzeum 
II Wojny Światowej Gdański 
cmentarz wojskowy Żołnierzy 
Wojska Polskiego na Wester-
platte będzie miejscem, gdzie 
faktycznie, a nie tylko sym-
boliczne – jak było to do tej 
pory, zostaną złożone szczątki 
poległych obrońców. Będzie 
to także przestrzeń, gdzie zo-
staną wyeksponowane relikty 
historycznych budowli: willi 
oficerskiej, jak i przede wszyst-
kim wartowni nr 5 – niemego 
świadka najbardziej dramatycz-
nych wydarzeń związanych z 
obroną polskiej placówki na 
Westerplatte. Odnajdując szcząt-
ki polskich żołnierzy, odsłania-
jąc pozostałości historycznych 
obiektów czy podnosząc spo-
czywające w ziemi przez ponad 
80 lat przedmioty pamiętające 
wrzesień 1939 roku, oddajemy 
należną cześć i przywracamy 
godność tym, którzy walcząc o 
wolną Polskę, ponieśli najwięk-
szą ofiarę.
- Lokalizacja wykopów nie 

została wybrana przypadkowo 
– dodaje Filip Kuczma, kierow-
nik Działu Archeologicznego 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku. – Trwające prace 
archeologiczne są badaniami 
poprzedzającymi budowę no-
wego cmentarza wojskowego 
Żołnierzy Wojska Polskiego 
na Westerplatte, który będzie 

zlokalizowany w miejscu od-
nalezienia w 2019 roku mogił 
polskich żołnierzy. Lokalizacja 
willi oficerskiej została ustalona 
w trakcie I etapu badań arche-
ologicznych, jednak dokładne 
położenie i stan zachowania 
wartowni nr 5, budynku bardzo 
ważnego dla dziejów Skład-
nicy oraz bohaterskiej obrony 
Westerplatte we wrześniu 1939 
roku, nie były pewne do chwili 
obecnej. Badania pozwolą na 
ustalenie dokładnego usytu-
owania budynku oraz stopnia 
jego zachowania. Bierzemy pod 
uwagę możliwość natrafienia 
na szczątki polskich obrońców 
oraz elementy wyposażenia i 
umundurowania żołnierskiego.

Wartownia nr 5 na Westerplat-
te wzniesiona została w latach 
1933-1934 i stanowiła element 
nowego systemu obronnego 
Składnicy Tranzytowej. Do 
1936 roku powstało łącznie 
sześć wartowni, które znacząco 
wzmocniły możliwości obronne 
polskiego oddziału stacjonują-
cego na półwyspie. W trakcie 
bohaterskiej siedmiodniowej 
obrony, w dniu 2 września 
1939 roku doszło do niszczy-
cielskiego nalotu Luftwaffe na 
Westerplatte. Niemieckie bom-
by uszkodziły szereg budyn-
ków, co jednak najistotniejsze, 
doprowadziły do zniszczenia 
wartowni nr 5 i śmierci co naj-
mniej sześciu polskich żołnierzy 
znajdujących się w jej wnętrzu. 
Po zakończeniu walk o Skład-
nicę wyburzono wiele obiek-
tów użytkowanych przez polski 
oddział wartowniczy. Prace 
rozbiórkowe prowadzone były 
przez nadzorowanych przez 
Niemców polskich jeńców 
cywilnych – głównie gdańsz-
czan i gdynian aresztowanych 
w pierwszych dniach września 
1939 roku. Przy użyciu ręcz-
nych narzędzi skruszyli oni żel-
betowe ściany wartowni nr 5. W 
1945 roku w miejscu zniszczo-
nej wartowni ulokowano sym-
boliczną mogiłę, a następnie 
cmentarz mający upamiętniać 
poległych polskich bohaterów.

źródło muzeum1939.pl

Posterunek Straszyn 

Relikty wartowni nr 5 na 
Westerplatte odsłonięte
Archeolodzy Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku w trakcie trwających od dwóch 
miesięcy prac wykopaliskowych odsłonili 
relikty wartowni numer 5. Dokładne 
położenie i stan zachowania tego budynku, 
tak ważnego dla dziejów Wojskowej 
Składnicy Tranzytowej oraz bohaterskiej 
obrony Westerplatte we wrześniu 1939 roku, 
do dziś nie były pewne.
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Malarz był wiedeńczykiem, 
urodził się w drugiej połowie 
XIX wieku, malował i szki-
cował weduty miast które od-
wiedzał. Nadawał im swój in-
dywidualny klimat. Studiował 
w Monachium i Wrocławiu. 
Specjalizował się w pracach 
architektonicznych, a akware-
la która przykuła moją uwagę, 
rzeczywiście wywołuje duże 
wrażenie i nie dlatego, że jest 
jakimś specjalnym dziełem 
sztuki, ale w sposób naturalny 
oddaje klimat starego Gdań-
ska, prawdopodobnie początku 
XIX wieku. Jak byśmy to dziś 
powiedzieli jest reportażowym 
widokiem miasta złapanym 
w jego zwykłym życiu. Prezen-
tuje jego mieszkańców w swo-
ich codziennych obowiązkach, 
w wielkomiejskim ruchu, 
ogólnym zabieganiu, przy do-
konywaniu zakupów i praniu 
bielizny nad kanałem Motławy, 
rzeki wzdłuż której znajduje 
się stary port miasta, centrum 
życia Gdańska. Główną scenę 
stanowią mieszczki robiące 
pranie nad wodą. Nieco wyżej 
na nadbrzeżu, zapewne różno-
języczny tłum ogląda w pobli-
skich kramach wyroby jubiler-
skie gdańskich rzemieślników. 
Widok układa się kaskadowo, 
na poziomie kanału odbywa się 
ruch statków żaglowych i łodzi 
oraz pomost dla kobiet piorą-
cych bieliznę, wyżej nabrzeże 
wypełnione ludźmi i kamienicz-
ki jakże charakterystyczne dla 
gdańskiej architektury. Praw-
dopodobnie widać szczytową 
ścianę Domu Angielskiego i gó-
rującą nad wszystkim olbrzymią 
monumentalną, przytłaczającą, 
masywną budowlę kościoła 
Najświętszej Marii Panny, pod-
kreślającą wielkość i znaczenie 
miasta. Być może łopocząca na 
maszcie lomy francuska bande-
ra może wskazywać czas trwa-
nia pierwszego Wolnego Miasta 
Gdańska, a więc na początku 
XIX wieku.

Widok robi wrażenie, ale nic 
nie wskazuje na niedawną łącz-
ność miasta z Polską. Rzuca 

się jednak w oczy rozmach bu-
downiczych miasta, którzy nie 
szczędzili środków na wygląd 
renesansowych kamieniczek 
przeważnie których szczyty 
ozdabiane były kamiennymi 
posągami, ze złoconymi fra-
mugami okien i drzwi. Bogate 
kamienice nadawały miastu 
ciekawy, modny wygląd archi-
tektoniczny.

Akwarela Probsta, wiedeń-
skiego malarza jako żywo przy-
pomina mi w swym klimacie 
wyjątkowe dzieło Eduarda 
Hildebrandta, innego gdań-
skiego malarza zaprzyjaźnio-
nego z całą plejadą berlińskich 
twórców połowy XIX wieku. 
Tym obrazem jest praca zaty-
tułowana „Katedra w Rouen” 
z 1847 roku, pejzaż francu-

skiej aglomeracji nad Sekwaną 
w Normandii z górującą katedrą 
nad miastem. Obraz prezentuje 
podobną scenę lecz w nieco 
innym ujęciu, z podobnym 
przesłaniem, górującą wieżą 
kościoła, budynku o znaczeniu 
symbolicznym. Jednak otocze-
nie wskazuje w wypadku pejza-
żu z Rouen na pewnego rodzaju 
chaos znamionujący powoli za-

powiedź zbliżania się nowego 
stylu w malarstwie. Hildebrandt 
w swoim dziele użył więcej 
środków formalnych.

W malarstwie niemieckim pa-
nował jeszcze realizm i tradycja, 
natomiast malarstwo francuskie 
poszukiwało już nowoczesności. 
Mieszczańską szkołę wypowie-
dzi artystycznej reprezentowali 
artyści wywodzący się z Akade-
mii Monachijskiej, Düsseldor-
fskiej i Akademii w Karlsruhe.

Podobne sceny malował Gu-
stav Schöenleber, niemiecki 
pejzażysta często przybywający 
do Gdańska, malujący pejzaże 
Oliwy. Artysta malował naturę 
tak jak ją widział. Połowa XIX 
wieku dla niemieckich malarzy 
wydawała się najbardziej odpo-
wiedzialna i postępowa. Budo-
wana była na tradycji nie aka-
demickiej, a na tradycji sztuki 
staroniemieckiej, niderlandzkiej 
i hiszpańskiej. Schönleber wiele 
miejsca poświęcił na gdańskie 
pejzaże utrzymane w realistycz-
nej estetyce przypominające 
klimatem prace Probsta. Tak 
jak on sceny swych pejzaży 

umieszczał w okolicach kanału 
Motławy również z wielkomiej-
skim tłumem mieszczan, mary-
narzy i rybaków.

Powracając do akwareli Prob-
sta namalowanej w mocnych 
barwach mamy do czynienia 
z widokiem na centrum miasta, 
którym dla Gdańska nie jest Ra-
tusz czy Długi Targ lecz Długie 
Pobrzeże tu kwitło życie, tu się 
spędzało wieczory, tu się jadło 
kolację i miał rację Schönleber 
w swoich przedstawieniach, też 
malujący w centrum swoich ob-
razów portowy dźwig „ Żuraw” 
i położony obok przy nabrzeżu 
Motławy Targ Rybny, że to tu 
toczyło się codzienne życie 
gdańszczan, że to tu był ten naj-
ważniejszy punkt miasta. Myślę, 
że od tamtych czasów nic się 
nie zmieniło. Długie Pobrzeże 
nadal ściąga tłumy turystów, 
warto więc dbać o ten histo-
ryczny kawałek, nadal ściąga-
jący artystów i będący jedną 
z wizytówek Gdańska.

Stanisław Seyfried
Obrazy pochodzą z prywat-

nej kolekcji Andrzeja Walasa

Wiedeńczyk 
o Gdańsku

Inspiracją do napisania cotygodniowego felietonu o gdańskiej sztuce stała się mała 
akwarelka austriackiego artysty Otto Ferdinanda Probsta.

Otto Ferdinand Probst, Gdańsk, akwarela Gustav Schönleber, Pejzaż portowy, drzeworyt

Eduard Hildebrandt, Kościół w Rouen, 1847, olej, płótno
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Fuzja Orlenu i Lotosu to więcej 
niż połączenie dwóch firm
Do dotychczasowych wyzwań, przed jakimi stoi realizacja fuzji Orlenu z Grupą Lotos, pandemia dodała nowe. Koncern 
multienergetyczny może być nie tylko odpowiedzią na nie, ale też potrzebnym skokiem rozwojowym.

Trudności, przez które prze-
chodzi gospodarka w dobie 
pandemii COVID-19, sta-
nowią dodatkowy argument, 
który potwierdza słuszność 
decyzji o połączeniu PKN 
Orlen i Grupy Lotos w jeden 
multienergetyczny koncern – 
zgodzili się uczestnicy panelu 
„Fuzja Orlen – Lotos: nowy 
koncern multienergetyczny 
w kontekście wyzwań ryn-
ku”, który odbył się podczas 
Kongresu 590.

– Pandemia jest kataliza-
torem przemian i potwierdza 
konieczność integracji dwóch 
podmiotów w celu prze-
ciwstawienia się globalnym 
graczom i sprostanie wymo-
gom konkurencji – powie-
dział Jacek Ciborski, ekspert 
w obszarze inwestycji kapita-
łowych PKN Orlen.

– Czas pandemii, choć
uszczuplił nasze przycho-
dy, to sprzyja refleksji nad 
strategią – zgodził się z nim 
Krzysztof Nowicki, wicepre-
zes zarządu ds. fuzji i przejęć 
w Grupie Lotos.

– W 2020 r. zauważyliśmy
wyraźnie, że dobrze zarzą-

dzane duże podmioty o zdy-
wersyfikowanych źródłach 
przychodu stanowią ogromną 
wartość w gospodarce i mają 
zdolność odnalezienia się 
w przestrzeni rynku global-
nego – stwierdził.

Partner dla koncernu

Fuzja Lotosu z Orlenem ma 
na celu osiągnięcie synergii 
i optymalizacji kosztowej 
dwóch podmiotów, które były 
dotychczas konkurentami.

– Konsolidacja jest niezbęd-
na, bo w ostatniej dekadzie 
presja konkurencyjna w Euro-
pie doprowadziła do zamknię-
cia ponad 30 rafinerii. Tylko 
w 2020 r. zamknięto kilka 
kolejnych, o niższej komplek-
sowości, tj. zdolności przerobu 
ropy na produkty wysokomar-
żowe. Były zlokalizowane 
przy szlakach morskich, gdzie 
presja konkurencyjna ze strony 
globalnych graczy jest najwyż-
sza – tłumaczył okoliczności 
rynkowe fuzji Jacek Ciborski.

Połączenie spółek wiąże się 
z koniecznością realizacji tzw. 
środków zaradczych wyzna-

czonych przez Komisję Euro-
pejską. Zostały one nałożone 
w celu zachowania konkuren-
cyjności na krajowym rynku, 
by połączony podmiot nie 
uzyskał na nim pozycji do-
minującej i nie narzucał cen. 
Podporządkowanie się im 
oznacza konieczność zmiany 
modelu operacyjnego rafinerii 
w Gdańsku.

– Nie oznacza to jednak od-
dania około 390 stacji paliw 
pod marką Lotos i 30 proc. 
rafinerii w Gdańsku. Chodzi 
o dezinwestycję, czyli sprze-
daż aktywów inwestorowi.
Naszą intencją jest aby uzy-
skane środki zostały wyko-
rzystane na cele rozwojowe –
tłumaczył ekspert PKN Orlen.

Jacek Ciborski dodał, że 
trwają rozmowy z potencjal-
nymi partnerami, które doty-
czą m.in. wymiany aktywów, 
np. wymiany stacji Lotos na 
stacje paliw na innych ryn-
kach środkowoeuropejskich, 
bądź do krzyżowego rozwią-
zania typu – 30 proc. rafinerii 
w Polsce za aktywa petroche-
miczne na innych rynkach eu-
ropejskich.

– Zabiegamy o takie wdro-
żenie środków zaradczych 
KE, by stało się ono impul-
sem rozwojowym dla połą-
czonych spółek – podkreślił 
Jacek Ciborski.

Fuzja Orlenu z Lotosem 
układana jest obecnie z myślą 
o zapewnieniu koncernowi
przyszłego rozwoju. Jacek
Ciborski dodał, że poszuki-
wany jest taki partner, który
w drodze dezinwestycji po-
siadanych dziś aktywów sta-
nie się dla Orlenu i Lotosu
partnerem, zdolnym pomóc
zintegrowanemu podmioto-
wi wejść na nowe rynki, re-
alizować nowe możliwości,
zaangażować się w rozwój
nowych technologii i wspól-
nie podejmować działania
w zakresie badania i rozwoju.

Przecieranie szlaków

Państwo stanęło w pierw-
szym szeregu podmiotów 
tworzących koncerny repre-
zentujące Polskę na rynku 
globalnym. Takim będzie 
organizm składający się  
z Orlenu i Lotosu – stwierdził 

prof. Witold Modzelewski, 
prezes Instytutu Studiów Po-
datkowych.

Jednak najbliższe dziesię-
ciolecie będzie, jego zdaniem, 
czasem nie tylko ogromnych 
inwestycji, ale i bezpreceden-
sowych wyzwań fiskalnych.

– Już niedługo będzie reali-
zowana ogromna, nieznana 
w minionym trzydziestole-
ciu, przebudowa systemu 
podatkowego. Zmniejszanie 
opodatkowania osób fizycz-
nych i pracowników stanie się 
trwałą tendencją i spowoduje 
spadek dochodów budżeto-
wych szacowany na 50–60 
mld zł w skali roku. Trzeba 
będzie zrekompensować ten 
spadek przez sięgnięcie po 
podatki pośrednie, które nie 
są podatkami dochodowymi – 
podkreślił prof. Modzelewski.

Fuzja Orlenu i  Lotosu 
może, jego zdaniem, stać się 
czynnikiem zwiększającym 
efektywność fiskalną opodat-
kowania akcyzą sektora pali-
wowego w Polsce.

Z kolei prof. Zbigniew 
Krysiak, przewodniczący 
Rady Programowej Instytutu 

Myśli Schumana, podkreślił, 
że nie można traktować fu-
zji PKN Orlen i Grupy Lotos 
jako jedynie autonomiczne-
go przedsięwzięcia obu tych 
spółek, które jest podejmowa-
ne w celu uzyskania redukcji 
kosztów przez synergie i zop-
tymalizowanie wspólnych 
działań.

– Fuzja  dokonuje  s ię
w kontekście ogromnych 
zmian w sektorze energety-
ki, przechodzenia do historii 
scentralizowanej energetyki 
mającej za podstawę kilku 
dominujących dostawców, 
a budowania energetyki pro-
sumenckiej, na którą składają 
się tysiące mniejszych i więk-
szych instalacji wytwarzania 
energii. Nowy skonsolidowa-
ny koncern będzie musiał się 
zmierzyć z wyzwaniem bu-
dowania magazynów energii 
i przecierania szlaków czystej 
energetyce nowego typu, np. 
związanej z produkcją i wy-
korzystywaniem wodoru – 
wskazał prof. Krysiak.

Materiał powstał  
przy współpracy  

z PKN ORLEN

W dyskusji na temat znaczenia fuzji koncernów paliwowych, którą prowadził Tomasz Wróblewski z Warsaw Enterprise Institute wzięli udział: Jacek Ciborski, ekspert w obszarze 
inwestycji kapitałowych PKN Orlen, Krzysztof Nowicki, wiceprezes zarządu ds. fuzji i przejęć w Grupie Lotos, prof. Witold Modzelewski, prezes Instytutu Studiów Podatkowych i prof. 
Zbigniew Krysiak – przewodniczący Rady Programowej Instytutu Myśli Schumana
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Gdańscy finaliści „Czwartków 
Lekkoatletycznych”
W ubiegły czwartek Gdański Stadion Lekkoatletyczny gościł finalistów gdańskiego etapu „Czwartków Lekkoatletycznych” - akcji 
skierowanej do najmłodszych lekkoatletów.

Jak co roku, organizato-
rzy nie mogą narzekać na 
brak chętnych do rywaliza-
cji w podstawowych konku-
rencjach lekkoatletycznych. 
Zarówno dziewczęta jak 
i chłopcy, mimo pandemii, 
zameldowali się na skocz-

niach, bieżniach i rzutniach. 
Przy licznej asyście trenerów, 
ale także rodziców i kolegów, 
wielu zawodników mogło 
sprawdzić swoje sportowe 
możliwości w bezpośred-
niej rywalizacji. Uczestnicy 
wzięli udział w następują-

cych konkurencjach: skoku 
w dal, biegu na 60 m, biegu 
na 300 metrów, biegu na 
600 metrów, biegu na 1000 
metrów, rzucie piłeczka pa-
lantową, pchnięciu kulą. W 6 
kategoriach uzależnionych 
od wieku jak i płci, gdań-

scy uczniowie rywalizowali 
podczas jesiennych i wio-
sennych startów. Najlepsi, 
którzy zaliczyli 5 startów, 
wystąpili w zawodach fina-
łowych uzyskując przepustki 
do wielkiego finału Ogólno-
polskich Czwartków Lekko-

atletycznych w Łodzi. Na 
podstawie wyników uzyska-
nych we wszystkich startach 
zostanie powołana drużyna 
reprezentująca Gdańsk na 
łódzkiej arenie.

W poniższym zestawie-
niu prezentujemy wyróż-

niających się zawodników. 
W dalszej kolejności znajdu-
je się klasyfikacja szkół, a na 
końcu zestawienia znajduje 
się zestawienie zawodników 
z najwyższą punktacją w po-
szczególnych konkurencjach 
(5 startów i udział w finale).

Wyniki wyróżniających się zawodników
Filip Słoński 2008 ZSP 8 - 60 m – 7,6 s/300 m – 42,9 s/ p. pal - 53 m/ kula 3 kg – 12,56 m
Szwedka Natan 2008 SP 75 - 60m – 7,6 s /300 m - 42,5 s/ p.pal – 54 m
Grabowska Julia 2008 SP 47 60m – 8,0 s
Zaleska Julia 2008 SP 75 300 m – 45,9 s 
Świątkowska Natalia 2008 SP75 skok w dal – 5,10 m
Sprengel Lena 2008 SP 27 p. pal. – 45 m/kula 2 kg – 9,50 m
Rudowski Hubert 2009 SP 80 60 m – 8,8 s/ skok w dal – 4,44 m
Rauchut Piotr 2009 SP 75 p. pal. – 44 m
Wojda Patrycja 2009 SP 27 60 m – 8,5 s
Dancewicz Milena 2009 ZSP 8 300 m – 48,9 s
Kaczmarczyk Patrycja 2009 SP 75 600 m – 1,54.0 min.
Łaguna Anna 2009 ZSP 2 600 m – 1,56,4 min.
Bielawska Patrycja 2009 SP 75 skok w dal – 4,50 m
Kaczmarczyk Patrycja 2009 SP 75 skok w dal – 4,43 m
Biliński Jakub 2010 SP 75 60 m – 9,2 s
Kożuchowski Alan 2010 ZSP 8 p. pal – 39 m
Stenka Natalia 2010 SP 75 60 m – 9,1 s/skok w dal – 3,87 m
Brzóska Milena 2010 ZSP 8 60 m – 9,2 s

Klasyfikacja szkół
1. Szkoła Podstawowa  nr 75
2. Zespół Szkolno – Przed-
szkolny nr 8
3. Szkoła Podstawowa  nr 80
4. Szkoła Podstawowa  nr 27
5. Szkoła Podstawowa  nr 81

Zawodnicy z najwyższą punktacją 
(5 startów + udział w finale)
1000 m – rocznik 2008
1. Sikorski Filip ZSP 8 172 pkt
1000 m – rocznik 2009
1. Laskowski Adam SP 27 344 pkt
2. Walas Daniel SP 75 294 pkt
3. Kieliszczyk Kuba SP 80 194 pkt
1000 m – rocznik 2010
1. Krajewski Filip SP 23 258 pkt
2. Mazurowski Paweł ZSP 8 233 pkt
3. Borensztejn Szymon SP 23 214 pkt
300 m chłopców – rocznik 2008
1. Szwedka Nataniel SP 75 615 pkt
2. Zemojtel Kuba SP 27 65 pkt
300 m dziewcząt – rocznik 2008
1. Zaleska Julia SP 75 597 pkt
2. Pietrzak Hanna SP 75 337 pkt
3. Żurawska Marta ZSP 8 275 pkt
300 m chłopców – rocznik 2009
1. Laskowski Michał SP 27 332 pkt
2. Michalak Dominik SP 80 64 pkt
300 m dziewcząt – rocznik 2009
1. Dancewicz Milena ZSP 8 447 pkt
2. Szwedka Gloria SP 75 381 pkt
3. Kulesza Inka ZSP 8 294 pkt
300 m chłopców – rocznik 2010
1. Skup Wiktor SP 80 248 pkt
2. Sprengel Aleksander SP 27 141 pkt
3. Flis Adam SP 27 118 pkt
300 m dziewcząt – rocznik 2010
1. Cholewa Aleksandra ZSP 8 210 pkt
2. Zblewska Gaja SP 80 200 pkt
60 m chłopców– rocznik 2008
1. Słoński Filip  ZSP 8 797 pkt
2. Paszczyk Mateusz ZSP 8 578 pkt
3. Trzciński Jakub SP 23 201 pkt
60 m dziewcząt – rocznik 2008
1. Grabowska Julia SP 47 873 pkt
2. Świątkowska Natalia SP 75 716 pkt
3. Kopyłek Aleksandra SP 5 698 pkt
60 m chłopców – rocznik 2009
1. Rudowski Hubert SP 80 500 pkt
2. Pającki Jacek ZSP 8 442 pkt
3. Mańkowski Mikołaj SP 80 421 pkt
60 m dziewcząt – rocznik 2009
1. Wojda Patrycja SP 27 666 pkt
2. Żenni Alicja ZSP 8 495 pkt
3. Adamczyk Emilia STO 3 493 pkt
60 m chłopców – rocznik 2010
1. Biliński Jakub SP 75 424 pkt
2. Plata Marcel Montessori 339 pkt
3. Kowalski Piotr SP 80 314 pkt
60 m dziewcząt – rocznik 2010
1. Stenka Natalia SP 75 509 pkt
2. Brzóska Milena ZSP 8 480 pkt
3. Jankowska Alicja SP 23 472 pkt

600 m dziewcząt – rocznik 2008
1. Puzdrowska Anastazja SP 27 218 pkt
2. Wierzbanowska Emilia ZSP 8 179 pkt
3. Kryszeń Marta ZSP 8 148 pkt
600 m dziewcząt – rocznik 2009
1. Kaczmarczyk Patrycja SP 75 390 pkt
2. Łaguna Anna ZSP 2 352 pkt
3. Bielawska Patrycja SP 75 241 pkt
600 m dziewcząt – rocznik 2010
1. Januszkiewicz Kinga SP 27 289 pkt
2. Leik Marta ZSP 8 266pkt
3. Gierasik Zosia ZSP 8 242 pkt
Pchnięcie kulą chłopców
1. Słoński Filip ZSP 8 795 pkt
Piłeczka palantowa chłopców – rocznik 2008
1. Szwedka Nataniel SP 75 518 pkt
2. Trzciński Jakub SP 23 396 pkt
3. Paszczzyk Filip ZSP 8 362 pkt
Piłeczka palantowa dziewcząt – rocznik 2008
1. Sprengel Lena SP 27 553 pkt
3. Szczepańska Matylda SP 27 337 pkt
4. Puzdrowska Anastazja SP 27 299 pkt
Piłeczka palantowa chłopców – rocznik
2009
1. Rauchut Piotr SP 75 490 pkt
2. Walas Daniel SP 75 392 pkt
3. Mieczkowski Łukasz SP 80 256 pkt
Piłeczka palantowa chłopców – rocznik
2010
1. Kożuchowski Alan ZSP 8 492 pkt
2. Ihnatowicz Piotr SP 80 446 pkt
3. Kowalski Piotr SP 80 408 pkt
Skok w dal chłopców – rocznik 2008
1. Smyk Filip SP 27 321 pkt
2. Zemojtel Kuba SP 27 302 pkt
Skok w dal dziewcząt – rocznik 2008
1. Świątkowska Natalia SP 75 807 pkt
2. Zaleska Julia SP 75 589 pkt
3. Pietrzak Hanna SP 75 570 pkt
Skok w dal chłopców – rocznik 2009
1. Mańkowski Mikołaj SP 80 584 pkt
2. Kieliszczyk Kuba SP 80 570 pkt
3. Rudowski Hubert SP 80 569 pkt
Skok w dal dziewcząt – rocznik 2009
1. Adamczyk Emilia STO 3 717 pkt
2. Kaczmarczyk Patrycja SP 75 674 pkt
3. Wojda Patrycja SP 27 611 pkt
Skok w dal chłopców – rocznik 2010
1. Skup Wiktor SP 80 463 pkt
2. Biliński Kuba SP 75 446 pkt
3. Urbański Kuba ZSP 8 435 pkt
Skok w dal dziewcząt – rocznik 2010
1. Stenka Natalia SP 75 617 pkt
2. Januszkiewicz Kinga SP 27 563 pkt
3. Jankowska Alicja SP 23 528 pkt
5. Szkoła Podstawowa  nr 81
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AP LOTOS: sukces budowany 
systematyczną pracą
Drużyna AP LOTOS Gdańsk sezon 2020/2021 może zaliczyć do bardzo udanych. Gdańszczanki, które były beniaminkiem 
Ekstraligi Kobiet, już na cztery kolejki przed końcem rozgrywek zapewniły sobie utrzymanie. W siedmiu grupach wiekowych w 
AP LOTOS Gdańsk, od skrzatek do seniorek, trenuje obecnie około 100 dziewcząt.

Historia żeńskiej drużyny 
AP LOTOS zaczęła się w 
2012 roku. Drużyna kobieca 
powstała w ramach progra-
mu "Piłkarska Przyszłość z 
LOTOSEM". Pierwszy nabór 
do drużyny żeńskiej został 
zorganizowany w 2012 roku. 

- Pomysł kiełkował od kilku 
lat - wspomina Miłosława 
Litwinowicz, członkini za-
rządu Akademii Piłkarskiej 
Lotos Gdańsk. - Rozmawiali-
śmy z Tomkiem Bocheńskim 
i Tomkiem Borkowskim, któ-
ry był wówczas trenerem ko-
ordynatorem wszystkich grup 
młodzieżowych w ramach 
programu. I zdecydowaliśmy 
się zorganizować nabór.

Postawienie na szkolenie 
dziewczyn i prowadzenie tyl-
ko drużyny kobiecej nastąpi-
ło w 2016 roku po rozstaniu z 
Lechią. Na początku treningi 
odbywały się w jednej grupie, 
w której był duży rozstrzał 
wiekowy. Z czasem wzrasta-

ło zainteresowanie dziewcząt, 
których coraz więcej pojawia-
ło się na treningach i powsta-
wały kolejne grupy wiekowe. 
Przez kilka lat szkolenie od-
bywało się w trzech grupach 
wiekowych: seniorki, junior-
ki oraz młodziczki. - Warto 
zauważyć, że na początku 
seniorki tak naprawdę były 
juniorkami w górnej granicy 
wieku - wspomina Miłosła-
wa Litwinowicz. - Pierwsza 

zawodniczka, która przyszła 
na trening w 2012 roku, do-
piero niedługo skończy 20 lat 
i ciągle występuje w drużynie 
seniorek.

O b e c n i e  A P L O T O S 
Gdańsk prowadzi szkolenie 
dziewcząt w siedmiu kate-
goriach wiekowych: seniorki 
(występujące w Ekstralidze), 
juniorki U-17 (Centralna 
Liga Juniorek U-17), mło-
dziczki U-15 (Centralna Liga 

Juniorek U-15), młodziczki 
(U-13), orliczki (U-11), żaki 
(U-9) oraz skrzaty (roczniki 
2014 i młodsze). AP LOTOS 
Gdańsk jest również opera-
torem programu "TOP - Tal-
net - dziewczęta", który jest 
skierowany do dziewcząt z 
różnych klubów i szkół z 
obszaru miasta Gdańska, i 
stanowi wsparcie dla działań 
szkoleniowych podejmowa-
nych w klubach.

Drużyna seniorek systema-
tycznie pięła się w ligowej 
hierarchii. Rok po rozpoczę-
ciu treningów zespół został 
zgłoszony się do rozgrywek 
III ligi, które zakończyła 
awansem do II ligi, w której 
spędziła dwa sezony. Trzy 
lata AP Lotos Gdańsk grał w 
I lidze. Sezon 2019/20 został 
przerwany w połowie i za-
kończył się awansem do Eks-
traligi Kobiet.
- Na pewno pierwszy sezon 

w Ekstralidze możemy oce-

nić jako sukces - przyznaje 
Miłosława Litwinowicz. - 
Główny cel czyli utrzymanie 
został zrealizowany. Jesteśmy 
wszyscy zadowoleni. Dziew-
czynom, jak na beniaminka, 
udało się zdobyć, patrząc na 
historię występów beniamin-
ków w kobiecej Ekstralidze, 
sporo punktów. Różnica mię-
dzy pierwszą ligą i Ekstraligą 
jest bardzo widoczna. Tak 
samo jak w Ekstralidze mię-
dzy czołową czwórką i resztą 
ligi. Mamy nad czym praco-
wać.

AP LOTOS  r ea l i zu je 
wspólny projekt PZPN i 
UEFA "UEFA Playmakers". 
To zajęcia, całkowicie dar-
mowe, tylko dla dziewczynek 
w wieku 5-8 lat. Nie są to za-
jęcia piłkarskie. Piłka nożna 
jest element zabawy przez 
bajkę "Iniemamocni 2". Zaję-
cia są raz w tygodniu i trwają 
godzinę. Mają na celu zwięk-
szenie aktywności fizycznej.

- LOTOS wspiera nas jesz-
cze od czasów poprzednich 
struktur APLG - powiedziała 
Miłosława Litwinowicz. - Był 
bardzo zaangażowany w pro-
mocję naszych drużyn junior-
skich i naturalnie przeszło to 
we wsparcie dziewcząt i ko-
biet. Dalej realizujemy pro-
gram "Piłkarska Przyszłość  
z LOTOSEM", który w po-
czątkowej fazie skupił się 
na chłopcach. W ubiegłym 
roku podpisaliśmy umowę o 
współpracy z zewnętrznym 
klubem w pełni skupiają-
cym się na szkoleniu dziew-
czynek i kobiet, czyli LFA 
Szczecin. To też pokazuje 
kierunek rozwoju i zaintere-
sowania LOTOSU, że mają 
oczy otwarte, że nie chodzi 
tylko o wspieranie dużej pił-
ki, piłki męskiej, nie tylko 
PZPN i reprezentacji.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Anna Langowska

Gdańszczanki chcą poprawić 
domowe statystyki
W niedzielę, 16 maja, o godz. 12.00 na stadionie Gdańskiego 
Ośrodka Sportu przy ul. Grunwaldzkiej rozpocznie się mecz 
20. kolejki Ekstraligi kobiet pomiędzy AP LOTOS Gdańsk i  AZS 
Uniwersytet Jagielloński.

Obie drużyny ze spokojem 
mogą przystępować do ostat-
nich kolejek. Krakowianki to 
solidny zespół środka tabe-
li. W 19. meczach drużyna 
z Krakowa zdobyła 28 punk-
tów. Krakowianki grają równo 
i u siebie i na wyjeździe zdo-
bywając odpowiednio 15 i 13 
punktów. 

W ostatniej kolejce AP LO-
TOS Gdańsk i AZS Uniwer-
sytet Jagielloński zanotowały 
takie same wyniki. Gdańsz-
czanki przegrały na boisku 
wicelidera TME UKS SMS 
Łódź 0:1, a krakowianki 
u siebie uległy liderowi KKS 
Czarni Sosnowiec. W 2021 
roku zespół z Krakowa nie 
przegrały jeszcze meczu wy-
jazdowego.

Jesienią w Krakowie wy-
grały gospodynie 3:1. Mecz 
lepiej rozpoczęły gdańsz-
czanki, które prowadziły od 
14. minuty po bramce Anety 
Plotzki, ale rywalki szybko 
odpowiedziały i do przerwy 
prowadziły 2:1. 

Podopieczne trenera Toma-
sza Borkowskiego, które utrzy-
manie zapewniły sobie wy-
grywając dwa tygodnie temu 

na swoim boisku z ROW-em 
Rybnik będą chciały poprawić 
statystyki w meczach w roli 
gospodarza. Gdańska drużyna 
jak na razie jako gospodarz 
wygrała tylko raz i zdobyła tyl-
ko jedną bramkę. 
-  U siebie tak napraw-

dę zagraliśmy jeden mecz 
- z ROW-em - powiedział 
Tomasz Borkowski, trener 
AP LOTOS. - Wierzę, że 
w końcu grając u siebie, na 
boisku do którego jesteśmy 
przyzwyczajeni, że nasze 
boisko będzie naszym sprzy-
mierzeńcem, wydrzemy coś 
do końca rundy i poprawimy 

swoje statystyki domowe. 
AZS Uniwersytet Jagielloń-
ski to bardzo dobry zespół, 
szkoła krakowska. To dobrze 
zorganizowana drużyna, gra-
jąca szybka piłką. Ja cały czas 
powtarzam dziewczynom, że 
my nie mamy nic do strace-
nia, my możemy tylko zyskać, 
pokazać się, zachęcić kibica 
żeby przyszedł na nasz mecz. 
Możemy pokazać, że z takimi 
zespołami jak Kraków może-
my grać jak równy z równym. 
Obiecuję, że damy z siebie 
wszystko i nie zabraknie nam 
ducha walki. 

Tomasz Łunkiewicz

Zdecydowanym faworytem 
meczu były łodzianki, które 
przed spotkaniem miał jeszcze 
teoretyczne szanse na walkę 
o tytuł mistrzowski. Gdańsz-
czanki do Łodzi pojechały 
mając zapewnione utrzyma-
nie. Od początku przeważały 
gospodynie, których wysoki 
pressing sprawiał problem 
podopiecznym trenera Toma-
sza Borkowskiego. Gdańsz-
czanki zbyt łatwo traciły piłkę, 
ale dobrze spisywały się w de-
fensywie. Łodzianki częściej 
były przy piłce i na gdańskiej 
połowie, ale nie stwarzały na-
prawdę groźnych sytuacji pod 
gdańską bramką. Druga poło-
wa zaczęła się tak jak pierwsza. 
Gospodynie stosowały wysoki 
pressing. To właśnie ten pres-
sing zapewnił łodziankom 
trzy punkty. W 58. minucie 
gdańszczanki popełniły błąd 
w wyprowadzaniu piłki. Daria 
Kurzawa z lewej strony zagrała 
w pole karne gdzie Klaudia Je-
dlińska z najbliższej odległości 
wepchnęła piłkę do gdańskiej 
siatki. To okazało się decydu-
jącym momentem meczu. Do 
końcowego gwizdka wynik nie 
uległ zmianie.
- Trudno po porażce być zado-

wolonym, ale trzeba pochwalić 
dziewczyny za realizację zało-

żeń taktycznych i za to jak po-
deszliśmy do tego meczu - po-
wiedział Tomasz Borkowski, 
trener AP LOTOS. - Graliśmy 
z drużyną, która najprawdopo-
dobniej zostanie wicemistrzem 
Polski, więc potentatem jak na 
tą ligę. Nie udało się przywieźć 
punktów, chociaż dziewczyny 
na to zasłużyły. Uważam, że 

wypadliśmy całkiem nieźle na 
tle rywalek. Koncentrowaliśmy 
się na defensywie i asekuracji 
najmocniejszych stron SMS-u. 
Ten plan sprawdzał się przez 
dużą część meczu bardzo do-
brze. To była kolejna lekcja, 
która pokazała, że droga do 
najmocniejszych w lidze nie 
jest taka daleka. Myślę, że to 
była pozytywna lekcja, napę-
dzająca dziewczyny, dająca im 
wiarę, że możemy robić stałe 
postępy. Jest spory niedosyt, 
ale trzeba być obiektywnym 
i SMS był o tą jedną bramkę 
lepszy.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Anna Langowska

TME UKS SMS Łodź - AP LOTOSAP LOTOS 1:0 (0:0)
Bramki: 1:0 Jedlińska (58)
TME UKS SMS: Szperkowska – Enjo (90 Piórkowska), 
Zieniewicz, Konat, Kurzawa – Gąsieniec (80 Markusheu-
skaya), Sokołowska (74 Zbyrad), Achcińska, Grzybowska 
(59 Glinka) – Jedlińska, Rędzia.
AP LOTOS: Krajewska (45 Kołacz) - Plotzka (68 Formela), 
Lukach, Salwa, Stasiulewicz - Rompa, Bużan, Słowińska, 
Kołodziejek (64 Włodarczyk) - Okoniewska (64 Kowal-
czyk), Hagan (78 Polańska)

Tabela po 19. kolejce
1. KKS Czarni Sosnowiec  19  50  68:7
2. TME UKS SMS Łódź  19  45  48:10
3. Górnik Łęczna  19  42  74:19
4. MEDYK POLOmarket Konin  19  41  49:19
5. Śląsk Wrocław  19  32  27:31
6. GKS GIEKSA Katowice S.A.  19  30  42:31
7. AZS Uniwersytet Jagielloński  19  28  36:33
8. Olimpia Szczecin  19  19  28:45
9. AP LOTOS Gdańsk  19  17  17:43
10. Sportis KKP Bydgoszcz  19  15  14:41
11. TS ROW Rybnik SP. Z O.O.  19  4  13:63
12. LKS Rolnik B. Głogówek  19  2  6:80

AP LOTOS postawił 
się wiceliderowi
W wyjazdowym spotkaniu z walczącym 
o wicemistrzostwo Polski TME UKS SMS 
Łódź drużyna AP LOTOS przegrała 0:1 (0:0).


